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Dnia 7 (19) Kwietnia 1858 Roku

Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu upłynio- 
nym do dnia 6/is  Kwietnia r. b. w łącznie, wydano 
xiążeczek nowych 77; na które, tudzież na dawniej­
sze, w 397 wnioskach, złożono rsr. 8 ,699  k. 55. Ńa 
żądanie 168 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bież:, rs. 30 k. 347a), rs. 8 ,045  k. 4572 i nmo- 
rzono xiążeczek oszczędności 59. Przeto Uczestników 
11,675, posiada kapitał rsr. 568,972 k. 44.

JW . Jeoerał-AdjutaDt JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 
Xiążę W oroncow, onegdaj przejeżdżał przez Warszawę, 
udając się do Rzymu.

Nowomianowany Konsol Jeneralny Angielski w War­
szawie, JW. Pułkownik John-Lintorn-Arabin Simmons, 
przyjechał z Londynu, i zajął mieszkanie w domu pod 
Nrem l346c . **

Jan G ratkoski, Obywatel Ziemski, po krótkiej cho­
robie, onegdaj zakończył życie, w wieku lat 71. Stro­
skana Zona wraz z Dziećmi, zaprasza Przyjaciół i Zna­
jomych, na exportację zwłok, z domu Nr 280 przy ulicy 
Freta, na smętarz Powązkowski, jutro o godzinie 472 
po południu,odbyć się mającą; oraz na Nabożeństwo ża­
łobne, pojutrze, o godzinie lOej z rana, w Kościele XX.
Bernardynów.

W d. 10 (22) z.m,, umarł w Tyflisie, Jenerał Piecho­
ty Xiążę Bazyli syn Józefa Bebutow, Członek Rady Pań­
stwa, b. Naczelnik Zarządu Cywilnego kraju Zakaukaz- 
kiego.

Doszła tu do Rodziny wiadomość: iż w m. Łukowie, 
przeniósł się do wieczności, w dniu 6tym b. m, ś. p. 
Alexander G ruel, Kapitan Wojsk CESARsKo-Rossyj- 
skich.

W tych dniach przeniosła się do wieczności w naszem 
mieście, ś. p. Antonina z Dumańskich Zakrzewska.

W dniu 15 b. m., odprowadzone zostały na wieczny 
spoczynek, zwłoki ś. p.A nny z Szczaskich Jasińskiej, 
która po krótkiej lecz ciężkiej słabości, w dniu 1 3 1. m. 
zakończyła cnotliwe bogobojne życie, pozostawiając po 
sobie męża i dwoje dzieci. O ile zaś zasłużyła na m iłość 
i szacunek u wszystkich co ją tylko znali, dowodem jest 
liczne zebranie się Przyjaciół i Znajomych na oddanie 
Jej ostatniej posługi, za co pozostały Mąż wraz z Dzie­
ćm i, wszystkim składa najserdeczniejsze podziękowa­
nie.— Tomasz Jasiński.

Świat Muzyczny poniósł w tych dniach stratę. Antoni 
D iabelli, znauy nakładca nót muzycznych i Autor wie­
lu dzieł elementarnych nauki muzyki dotyczących, prze­
żywszy lat 77, w Wiedniu życie zakończył.

Wczoraj odprowadzone zostały na spoczynek zwłoki 
ś . p. Xiędza Alexandra Przew łockiego, Kanonika, Pro- 
feasora Akademiji Dochownej i Nauczyciela Religji w In­
stytucie Szlacheckim, który zżalem powszechnym, roz­
stał się z tym światem. Świetny i liczny był orszak ża­
łobny, który składali: Duchowieństwo Zakonne i Świe­
ckie, Professorowie i Alumni Akademji Duchownej 
Rzymsko-Katolickiej, Uczniowie Instytutu Szlacheckie­
go  i innych Naukowych Zakładów, mając na czele

Zwierzchników swoich, oraz liezne grono przyjscioł,
znajomych i wielbicieli cnót zmarłego, otaczając cięż­
kim smutkiem dotkniętą Rodzinę. S. p. X. Przew łocki 
zgasł zawcześnie dla świata, jako pracownik w W inni­
cy P a ń s k i e j , zawcześnie dla Rodziny, której b ył podpo­
rą i chlubą; dla młodzi tak Akademickiej jako i innej 
której przewodniczył z zaszczytem i w ogóle dla Przyja­
ciół, których umiał całem sercem przywiązać do siebie, 
dla tych wysokich przymiotów, jakie piękną jego duszę 
zdobiły. Szczery też zaprawdę w całem grodzie tutejszem, 
obudziła żal, ta niespodziewana śmierć jego, czego do­
wodem b ył ów liczny orszak pogrzebowy, pragnący u-  
czcić pamięć nieodżałowanego Alexandra , któremu 
racz dać PANIE wieczny odpoczynek!

(A. n.) Nr 91 K urjera  W arszaw sk iego  doniósł, że 
Maxymiljan E ngelhardł, Rze: Radca Stanu, Vice-Prezes 
Banku Polskiego, d. 2b . m., w Petersburgu żyć przestał. 
Jako świadek naoczny cierpień, skonu, i exportacji 
zwłok Nieboszczyka, uważam za powinność, poświęcić 
słów  kilka pamięci tego smutnego i niespodziewanego 
wypadku, w przekonaniu, że słowa te, Przyjaciołom, 
Kolegom i Znajomym, których ś. p. E n gelhardt wielu 
liczył w mieście tutejszem, będą pocieszeniem w dotkli­
wej dla nich stracie. Zdrów zupełnie w d. 25 Lutego opu­
śc ił był Warszawę, udając się w podróż do Petersburga, 
gdzie prócz poruczeń Rządu, powoływał go bolesny 0-  
bowiązek złożenia na wieczny spoczynek zwłok sędzi­
wej Matki, zmarłej kilka godzin przed jego wyjazdem 
z Warszawy. Po wywiązaniu się z poleceń Rządu i do­
konaniu smutnej powinności synowskiej, odmówił mu 
BÓG sił do pocieszania sędziwego, bo 83 lat liczącego 
Ojca, sam bowiem w nocy z dnia 14go na 15ty Mar­
ca, tknięty attakiem apoplektycznym, utracił przyto­
mność, do której choć przywrócony spieszną pomocą 
lekarską, najtroskliwszem pielęgnowaniem kochającej 
go familjt, a szczególniej najgodniejszej Siostry, już 
tylko chwilowo doznawał spokojności. Nieprzewidy- 
w ał Nieboszczyk, że cierpienia te położą kres jego  
tuna ziemi pielgrzymce; nie ustannie tęskniąc do War­
szawy, m ówił tylko -o wyjeździe, do którego jeszcze 
w przed-dzień śmierci stanowczo oznaczył był ter­
min. BÓG inaczej był zawyrokował! powołując go do 
wieczności. Wieczorem d. 3 b. m ., w trumnie przystro­
jonej bluszczem i wieńcami, przewieziono zw łoki do 
Kaplicy Kościoła Ewangelicko-Reformowanego, z kąd 
następnie przewiezione zostały do samego Kościoła wy­
bitego kirem, i oświetlonego mnóstwem jarzącego świa­
tła. Dopiero 7 b. m. po odbytem ogodz: 12ej z południ* 
żałobnem Nabożeństwie, na którem obecnemi byli: JO* 
X iąięG orczakow , N a m i e s t n i k  Królestwa, Familja zmar­
łego, Minister Sekretarz Stanu Radca Tajny Tymowski, 
Radca Tajny Senator Hrabia G o le n is z c z e w - K u tu z o w, 
Rzeczywisty Radca Stanu S ła ryn k iew icz , Radca Sta” 
nu Sophianos, oraz liczni Dostojni Przyjaciel® powsze­
chnie znanego i szanowanego w Petersburgu domu 
E n gelh ard tów , zwłoki Nieboszczyka, na 6cio-kon-



Dyna wspaniałym karawanie, odprowadzone na smę- 
tarz Ewangelicki, złożone zostały w grobie familijnym, 
w  którym kwiaty ubierające trum nę pochowanej Matki 
j .  p. Maxymiljana E ngelhardt, jeszcze nie były powię­
dły. Skon ś. p. Engelhardta , jest prawdziwą stratą. 
Oprócz bowiem zasług, jakie by ł  jako Urzędnik położył, 
a  których ocenienie nie mnie przystoi, posiadał jako 
Człowiek przymioty, które mu serca bliżej znajomych, 
koniecznie jednać musiały.*** (W zaprzeszłą Niedzielę, 
miało miejsce w Kościele Ewangelicko-Augsbnrgskim 
wWarszawie, Nabożeństwo, na które zebrali się licznie 
Koledzy i Przyjaciele Nieboszczyka, a W. Pastor Otto, 
oddał cześć Jego pamięci).

Rodzina ś. p. Doktora B aldaufa , uważa sobie za po­
winność złożyć najczulsze podziękowanie szanownym 
Kolegom zmarłego, którzy go raczyli odwiedzać w czasie 
ostatniej słabości, jak równie tym, którzy w dniu l l y m  
b. m. towarzyszyli obrzędowi wyprowadzenia zwłok,nio­
sąc ozdoby honorowe Nieboszczyka; Niemniej Akademi­
ckiej młodzieży, która na swych barkach poniosła zwło­
k i  na miejsce wiecznego spoczynku; nakoniec wszyst­
kim Przyjaciołom zmarłego, którzy licznie zebrali się 
dla oddania Mu ostatniej Chrześcjańskiej usługi.

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych P tu  
Lipnoskiego. —  W d. 1 Maja r. b., na dochód Szpitala 
Śgo J a n a  Chryzostoma, w  m. Powiatowym Lipnie,odbę­
dzie się Teatr Amatorski, i po nim zabawa. W nadziei 
przeto tak szlachetnych zamiarów osób Teatr Amatorski 
formujących, jak i celu, Rada Opiekuńcza Zakładów 
Dobroczynnych Ptu Lipnoskiego, spodziewa aię łaska­
wego i licznego zebrania się szanownej Publiczności, o 
co uprasza. Biletów dostać można u Ludwika Pawło­
wskiego, Obrońcy Sądowego i Członka Rady w  mieście 
L ipn ie .—  Opiekun Prezydujący, Pawłowski.

Xięgarnia Gustawa Sennewalda, przy ulicy Miodo­
wej Nr 481, otrzymała następujące nowości, jako to: 
N. B redkra icz: M ieczysław ls zy ,  dramat, rs. 1 kop: 35; 
F .  Jakubowskiego: Fdip lllc i, trajedja oryginalnie 
wierszem, kop: 50; A. P rusinow skiego: Mowa żałobna 
ś . p. Jenerałowej Chłapowskiej, kop: 45; F. Łobeskie- 
go: Sobek Skórka  albo Chata Grzegorzowa, powieść, 
r s .  1. F. S. D mochowskiego: Przekleństw o Matki, o- 
powiadanie, rs. 1 kop: 20; H. Merzbacha: Antoni Mal­

c zew sk i, obraz liryczny, kop: 75; R zu t oka na osta­
tn ie  pism a polityczno-filozoficzne P. F. Guizota, 
i  przedmową i przypiekiem K. Forstera , rs. 1 kop: 50; 
Y /t:  Syrokom la: Kasper Karliński, dramat history­
czny, rs. 1 kop: 20; A. P ługa: P am iątki domowe, rs.  1 
kop: 20; J. M ączyński: Włościanie z okolic Krakowa, 
* rycinami M. Stachowicza, rs. 1; J. Przyborowskiego: 
^Wiadomość o życ iu  i  pismach Jana Kochanowskiego, 
« •  1 kop: 5.

Wczoraj o godzinie lszej z południa, licznie zebrali 
się Członkowie Resursy Nowej, wraz z swemi rodzina­
m i w sali tejże Resursy, dla uczestniczenia na poranku 
muzykalnym, w którym główny współudział przyjął 
P . Płółzel, Nadworny Śpiewek z Wiednia. Artysta ten 
z  zadowoleniem zebranych słuchaczów, wywiązał się 
z  ogłoszonego przez n 8s programu, i za każdym ustę­
pem okrywany był grzmotem oklasków, i zaszczycony 
przywołaniem. Głos iego silny z łatwością się nagina 
tam gdzie potrzeba cieniować, gdyż P. Hólzel w wyso­
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kim stopniu posiada sztukę śpiewu, i najwymagańszegc 
muzyka zadowolić zdoła. Ale oprócz P. HOlzla, mieli­
śmy także przyjemność słyszenia naszego współziomka 
P. Emanuela Kanię, który w tych dniach, jak  donieśli 
śmy, po półrocznym blizko pobycie w Paryżu, wróci- 
do Warszawy. Już to nieraz oddawaliśmy temu znako­
mitemu Fortepjaniście należną sprawiedliwość. Dzie 
więc podwoićby jeszcze należało wszelkie pochwały, 
tyle gra jego się wzniosła, tyle zachwyciła Słuchaczów. 
S łowem, przy takim Śpiewaku jak P. Hólzel, i takim 
Fortepjaniście jak P. Kania, m usiał się powieść ów po­
ranek muzykalny, który Członkowie Resursy zawdzię­
czają Komitetowi, korzystającemu z każdej sposobno­
ści, dla uprzyjemnienia im chwil spędzanych w Resur­
sie Nowej. Na fortepianie towarzyszył do śpiewu znany 
muzyk Dyrektor Peschke, zaś sam forłepjan użyty do 
poranku, pochodził z fabryki P leyela  w Paryżu, a uży­
czony przez skład  zagranicznych fortepjanów w W ar­
szawie.

Tłómaczeniaz wszystkichEuropejskich języków, p rze ­
pisyw ania  czytelnym i ozdobnym charakterem, kor- 
rek ty , odczytywanie  i kopjowanie dawnych dokumen­
tów, zawiłych i nieczytelnych charakterów pisma, wy­
konywanie, sprawdzanie i kopjowanie rachunków tech­
nicznych; ry su n k i modelowe dla stolarzy, rzeźbiarzy, 
architektów i innych, kopjowanie nót m uzycznych, 
wszelkiego rodzaju napisy  i s zy ld y  kaligraficzne ora^ 
korrespondencje, powinszowania  wierszem i proza 
i t. p., uskutecznia M S. i Współka, mieszkający przy 
ulicy Wspólnej Nr 1637, w oficynie na dole na lewo 
Małe wynagrodzenie, prędkość w wykonaniu i akura- 
tność, dają rękojmię pewną, iż ogół z tego poświęcenia 
się skorzystać raczy i dostateczną ilością pracy zaopa­
trzy.

Wczoraj od rana, piękny deszczyk Majowy, skropił 
nam nlice i ogrody miasta , zapowiadając niebawem 
wczesną roślinność. Już też i drzewa okryły się pączka­
mi, z których przy spodziewanym cieple rozwiną się i 
listki, owe pierwsze pojawy tyle pożądanej zieloności.

Pozwól szanowny Panie Redaktorze, za pośredni­
ctwem twego pisma dopomódz nieszczęśliwej Ewie Mie- 
dzianowskiej, pod Nr 55 na Starem-Mieście, wdowie, 
którą lat blizko 70, i upadek na siłach, uczyniły niezdol­
n ą  do pracy. W tym więc celu składam dla niej kopie­
jek 45.— E. J.

W ygrane w zakład rs. 2 od osoby niemniej dobro­
czynnej jak pięknej, z dodatkiem 3ch rubli na jej inten­
cję, złożono w Redakcji Kurjera  na korzyść ubogich 
pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności zostających.—  
Od W. O. rs. 1 na światło przed statuą MATKI BOZ- 
K1EJ przed Kościołem XX. Reformatów.—  Bezimien­
nie rs. 1 kop: 30 dla wdowy Tekli Dymomicz.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do W a rsza w y , 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży ta  czci: 
4,492, pszenicy  czet: 4.501, jęczm ienia  czet: 1,792 
owsa czet: 2 ,841, grochu czet: 1,62:1, g ry k i  czet: 571. 
ka szy  jęczmiennej czetw; 4 3 3 , mąki pszennej pytlo­
wej czet: 606, karto fli czetw er: 955, siana  fur 953, 
słom y  fur 390- 

W  zeszły P*^ek, na targach W arszaw skich  i P rag  
skich. płacono: ży ta  czet: r s .3  k . 19*/z, p szen iey  rs.7 
kóp: 1, jęczmienia  rs. 3 k. lU /z ,  owsa rs. 2 kop: 64
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m aski pud rs. 9 k. 60, słoniny  pud rs.  4 kop. 60, kar­
tofli czetw: rs. 1 k. 10, okowity  wiadro rs.  2 k. 487z> 
szum ówki wiadro rs. 1 k. 49.—  Sprowadzono w dniu 
16tym b. m. na targ P ragski:  z Cesarstwa bydła rassy 
stepowej sztuk 477, z opasów sztuk 183, z Królestwa 
bydła rassy krajowej sztuk 2-52, w ogóle sztuk 912, 
w iep rzy  674, cieląt  1,107; z tych zakupiono na miej­
scową konsum cję: wołów  sztuk 701, w ieprzy  450, 
cielęta  wszystkie; na liwerunek wołów  sztuk 30; z by­
d ła  stepowego wyprowadzono: do Powązek 6, do Ra­
szyna 3, do Ożarowa 3, do Płocka 12, do Nowogeor- 
giewska 36, do Miłosny 2, do Targówka 4, na dalszy 
opas do wsi Małe Dębe 16, do różnych miejsc Króle­
stwa z bydła rassy swojskiej wyprowadzono sztuk 87, 
pozostało remanentem wołów 12.

Z  P rzasnysza.  —  Upraszamy Redakcję K ur j e r a na­
dmienić, iż Pani Etnilja Dzwonkowska.  utrzymująca 
magazyn strojów w mieście tutejszem w Gub: Płockiej,  
wyjechała zagranicę, w celu zaopatrzenia tegoż w na j­
świeższe towary i mody.

Nowa numeracja domów Warszawy, prowadzi się da­
lej. Ooegdaj na Nowym-Świecie przybito nuniera pa­
rzyste po stronie prawej ulicy. Izba Obrachunkowa ma 
num er  14ty, gn u ch  Akademji Medyko-Chirurgicznej, 
którego restauracja już się rozpoczęła, Nr 78my.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Żydów ka,  Panna R v o li  5 kroć, PP.: Dobrski 
7-kroć i Miller  2  kroć. W Teatrze Rozmaitości: poKo- 
medji Opieka W ojskowa,  Panie: Ziemińska  6-kroć, 
M azurowska  4 - kroć, PP.: Rychter  i Bogusław ski  po 
6-kroć,  Sto lpe  i Chomanowski po 4-kroć; po Komedji 
Ulicznik W arszaw ski,  Panna Pigarska  i Pan Chomiń- 
s k i  3-kroć.

Wkrótce w Teatrze Rozmaitości daną będzie nowa 
K o m e d ja ,  oryginalnie przez Hrabiego Al: Fredro  napi­
sana, p. n.: Ciotunia.

Przedstawienia Wielkiej Cykloramy na placu Krasiń­
skich, już od tygodnia zamk uięte zostały, a właściciel jej P. 
Cor teles, przekształciwszy takową ze stałej na ruchomą, 
udaje się z nią do Cesarstwa. Przedewszystkiem zatrzy­
m a się wW.lnie, i tam da pierwsze przedstawienia cieka­
wych scen wojennych Krymskich przy obleganiu Sewa­
stopola.

W tych dniach odegraną została w Teatrze Rozmaito­
ści polka, p. t. To zn ó w  woja, przez A. L. Tuszyńskie­
go,  i z upodobaniem przyjętą została, a która wyszła 
w litografj ' J. Mullera.

Panna Berini,  Artystka Opery Włoskiej w W arsza­
wie, wyjechała do Mtdyolanu.

h u ra  onegdijszy: za pól-im perjały,  dają rs. 5 kop:
45 ; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 60 
kop: 56, wartość kuponu kop: 18s/<»» za ł**ty zastawne 
HIgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 88, 
wartość kuponu kop: 19Vo-

A n g lja . Londyn, 13go Kwietnia. —  Xiążę W alji  o - 
negdaj stanął szczęśliwie w Cork. Dziś lub ju tro  spodzie­
wany jest w Dubl nie, gdzie ma znajdować się na balu 
u Vice Króla i na zaślubinach jego Córki. —  Lord Co­
wley  przybył tu wczoraj z Paryża i zabawi 8 lub 10 
dni. —  Na wczcrajszem posiedzeniu Lby Wyższej, pier- 
wszem  po Świętach Wielkanocnych, nie zaszło nic wa­

żnego. W Izbie Niższej, oprócz rozpraw nad bilem In ­
dyjskim, o których wiadomo już z depesz telegraficznych, 
odczytano także po raz trzeci bil o przysiędze, czyli do­
puszczeniu żydów do Parlamentu. —  Wczoraj w cen­
tralnym sądzie kryminalnym rozpoczął się proces 
S. Bernarda,  obwinionego o wspólnictwo w zamachu 
z dnia 14go Stycznia przeciw Cesarzowi Francuzów i 
o zamordowanie Mikołaja Batti,  Eugenjusza R iguer  i 
innych osób zabitych w skutek tegoż zamachu. Po od­
czytaniu aktu oskarżenia, zapytano obwinionego, czy 
winnym jest lub nie, na co Bernard  odpowiedział: »Sąd 
obecny nie ma atrybucji wytaczania mi procesu na s k u ­
tek tego oskarżenia, i z tego powodu uchylam się od o- 
brony.« W skutku tej odpowiedzi, zapissno do protoku- 
łu  podług formy prawnej, że Bernard  oświadcza, iż jest 
niewinnym, a następnie zapytano go, czy obiera sąd 
przysięgłych złożony w połowie z cudzoziemców a 
w połowie z Anglików, Bernard  wybrał ten ostatni, po- 
czem proces rozpoczęto. Dziś sąd zajmował się prze­
słuchaniem świadków. (St: Anz:).

Austrja . Wiedeń, ł3 g o  Kwietnia. —  Dotychczaso­
wy Poseł Angielski przy tutejszym Dworze, Sir  Hamil­
ton Seym our,  onegdaj doręczył Cesarzowi pisma odwo­
łujące go z poselstwa. Tegoż dnia następca P. Seymour, 
Lord Lofłus,  złożył Jego C. Mości swe pisma wierzy­
telne. (Neue Pr: Ztg).

C zarnogórja.—  Gazeta Pow:Augsbur gska  donosi, że 
Xiążę Daniło, ma wysłać Senatorów do Wiednia i Pary­
ża, aby tam zdali sprawę z jego dotychczasowego postę­
powania względem Porty, 1 wezwali opieki Mocarstw 
Cbrześcjańskich przeciw lu rk o m . (N. Pr: Ztg).

F rancja. P aryż, 13go Kwietnia. —  Wybory doda­
tkowe do Ciała Prawodawczego, mają sję  ̂ odbyć 25go i 
26go b. m., a kandydaci muszą najpóźniej do przyszłej 
Soboty, dopełnić wszelkich przepisanych formalności. 
Dotychczas jednak nie słychać wcale o kandydatach op- 
pozycyjnycb, i zdaje się, że stronnictwo to zupełnie się 
wstrzyma od głosowania.—  Pogłoska o skonie P. Ber- 
ryer  wczoraj rozszerzona, jest mylną. zdrów zu­
pełnie i powrócił z Wenecji, gdzie miał ton łe renc ją  
z Hr: Chambord. —  Pays  donosi, że Fuad- Pasza mia­
nowany reprezentantem Porty na nadchodzące konfe­
rencje, przybędzie do Paryża 28go Kwietnia. (Neue Pr: 
Ztg).

Słychać, że 5go Maja, mają się otworzyć konferencje 
Paryzkie. Pogłoskę tę dotychczas jednak za domysł u- 
ważac należy. Mówią także, iż Hr. Aquila , brat Króla 
Neapolitańskiego, został mianowany dowódzcą eskadry 
tworzonej przez Rząd Neapolitański, i że Oficerowie Sar- 
dyńscy bawiący po zagranicami kraju, otrzymali rozkaz 
powrotu na swe stanowiska. W sprzeczności z temi wo- 
jowuiczemi pogłoskami zostaje wiadomość, że teraźniej­
szy pobór do marynarki Fraocuzkiej,  polecouo uskute­
cznić w zwykłej ilości.—  W towarzystwach dyplomaty­
cznych Londyuu głoszą, że Królowa Angielska ma
•w końcu Maja odwiedzić dwór P ruski Hr: P ersigny
przejeżdżał tylko przez Paryż, i udał  się do swych dóbr 
w pobliżu d Etampes lezących. Zona jego ciągle słaba, 
pozostała w Londynie.— Wczoraj podczas pożegnawcze- 
go posłuchania udzielonego Feruck-Chanow i, Cesarz 
obdarzył tak jego jako i całą Ambassadę Perską, koszto- 
wnemi podarunkami. Feruck- Chanowi i P ie rw szem u



Sekretarzow i legacji Maledlin-Chanowi, Jego C. Mość 
sam doręczył kosztowne broDie, innym  ześ pozwolił 
wybierać między przyniesionym również drogocennym  
zbiorem  broni. Jednocześnie w spaniały powóz podró­
żny ofiarowany został dla Szacha, który podobne dary 
o trzym ał już kiedyś od Ludwika-Filipa. Ambassada 
P erska zabiera z sobą także m nóstwo dzieł sztuki, prze­
m ysłu  i t. p., zakupionych już to je j kosztem, już też 
prywatnie przez jej urzędników .—  M ałżonka W iktora 
Hugo bawi w Paryżu, dokąd przybyła dla odwiedzenia 
znajomych i krew nych'.—  Xiążę Hieronim w rócił zu­
pełnie do zdrowia, i wczoraj b y ł na przedstawieniu Ma- 
gicienne w Operze.—  Rodzina Papny Rachel między 
pozostałościam i po niej, sprzedaje także gitarę, na k tó­
rej kiedyś, jako  się wyraża katalog licytacyjny, m ała 
Eliza Felix akom panjow ała sobie, nim  została w ielką 
P anną Rachel. Dziwić się należy tej przedaży. (Indep: 
Beige).

Paryż, l ig o  Kwietnia, (telegram y).—  Cesarz dziś 
w yjechał do Sologne (depart: Loire et Cher), a Marszałek 
Pelissier do Londynu. (St: Anz:)

I n d ie  W s c h o d n ie .—  Do Londynu nadeszły 13 Kwie­
tn ia wiadomości telegraficzne z Bombay, datowane 24go 
Marca, i donoszące urzędownie, żs Lucknaw  zdobyto 19 
b. m ., 2 ,000 nieprzyjaciół ubito, a 50,000 uszło. W y­
słano za nimi pogoń. Mieszkańcy miasta zachowują się 
spokojnie, a znaczniejsi w łaściciele ziemscy okazują ule­
g łość. (St: An:). ,

S z w e c ja  i N o r w e g ia .  Chrystyanja, l ig o  Kwietnia, 
(telegramy) —  Zeszłej nocy o godzinie l 1/*, w ybuchnął 
pożar w środkowej części miasta i zniszczył trzy cyrku­
ły . Ogień zdołano przytłum ić zaledwie dziś o godzinie 
2ej po południu. Szkody oceniają na pó ł m iljona spe­
cies talarów . (St: Anz:).

W ł o c h y . Neapol, 3go Kwietnia. —  Król dekretem  
datowanym z Gaeta, u łaskaw ił 26 osób, skazanych na 
7m io-letnie więzienie. (Neue P r: Ztg).

R o zm a it o śc i. —  Z rozkazu Vice-Króla Egiptu, przed­
sięwzięto w Niższym Egipcie nowe wykopaliska. Lecz 
że w Sais i M emphis wciskająca się woda dalej kopać 
nie dozwalała, rozpoczęto wykopywać w Heliopolis, 
gdzie niegdyś stała świątynia S ło ń c a .—  Francuzki Aka­
demik Babinet donosi szczególniejszą osobliwość z P ó ł­
nocnego Przylądka, że w początku Lutego było na P ó ł­
nocnym  Przylądku pod 70 stopniem  północnej szeroko­
ści, 11 6topni ciepła, to jest wtedy, kiedy we Francji by­
ło  3 do 4 stopni zimna. List ztamtąd pisany dodaje, że 
w tym samym miesiącu kw itły już kwiaty pod gołem  
niebem, co tylko zdarza się dopiero z końcem  Lipca. 
Zwykle jest wszystko przez dziewięć miesięcy śniegiem 
pokryte, lecz tej zimy nie było wcale żadnego śniegu.—  
Andamańskie wyspy, na które Król Delhów skazany jest 
na wieczne wygnanie, leżą w zatoce Bombayskiej. Naj­
większa i nejwięcej na północ położona, ma 140  mil 
angielskich dług0$cj j £0  mil szerokości. W  środku tej 
wyspy wznosi się wszystkim żeglarzom dobrze znana, 
2 ,4 0 0  stóp wysoka góra Saddle Peak, z k tórej wypływa 
kilka m ałych rzeczek z ujściem do morza. Drzewa na 
budow le je s t tam bardzo wiele, ale z drzew owocowych 
jest tylko roangrowe. Dzicy mieszkańce żyją po n a j­

większej części rybami, jednak nie gardzą i jaszczurka­
m i, wężami, guanami i szczurami. S ą dzicy i okrutni, 
ale nie ludożercy, jak utrzym ywano, dla tego, że swe 
chatki przyozdabiają w białe kości. Okazało się później, 
że te kości są z rodzaju m ałej zdziczałej nierogacizny, 
znajdującej się na tej wyspie. Naród to biedny, podo­
bny do murzynów; walczy z nędzą i niedostatkiem , i o- 
chrania się tylko tem od licznych i rozmaitych owadów, 
że całe swe ciało oblepia gliną. Grzeczność u nich jest 
na tem podnieść nogę i pogłaskać d łonią. —  Pewien 
Jegom ość raniony w pojedynku w nogę,został zaniesiony 
do swego mieszkania, gdzie sprowadzono D oktorów . 
Przez ośm dni lekarze szukali i sądowali bezustannie. Je ­
gom ość cierpiący okropne męki spytał ich wreszcie znie­
cierpliwiony, czego tak szukają? »Szukamy kuli która 
Pana zraniła.« »A do stu katów, zaw ołał raniony,czem uż 
wcześniej nie m ów iliście? jest ona. w kieszeni mego 
surduta.^

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Baczyński Józ: Ob: z Jankowie nr 414; Brzozowski Konrad Ob: 

z W ylezina nr 414; Gepner Józ: Podpułk: z Gub: Grodzieńskiej nr 
2772; Klembowscy Narcyz Kapi: i Napoleon Porucz: z Petersbur­
ga nr 2241; Wielopolski Alex: Oby: z Chrobrzy nr414 .

IV y je c h a li : Butkiewicz Kazi: Ob: do Grodua; Łubieński Kazi: 
Hr. do Kazimierza Wielkiego; W cssel Ign: Sędzia Pokoju doŻ y- 
zyna; Zamoyski Stan: Hr. do Podzamcza.

P r* W echal\ koleją s e la tn ą : Buuke Alex: Muzykus z Berlina 
nr 1673; Dzwonkowska Emilja Modniarka z W rocław ia nr 551; 
Józefowiez Marja Kupcowa z Paryża nr 473; Kronenberg W ład: 
Urzęd: Administ: Doch: Skarb: Tabacz: z Wiednia nr 542; Mickie­
wicz Józ: Ob: z Paryża nr 411.

W yjech a li koleją ie la tn ą  : Beeli Pawet Ob: doSzwajcarji; Ja­
kubowski Łukasz Radca Sądowy do Krakowa; Uznański Alex: Ob:
i Zieleniewski Mich: Doktór do Krakowa.

D O N IE SIE N IA .
W  domu Mintera, do wynajęcia od Śgo Jana, na Iszem piętrze

w  korpusie, SALOM z gankiem wielkim, przed 3raa oknami,
5 Pokoi, Kuchnia angielska i t. d., do tego może być Stajnia na
6 lub parę koni, Wozownia na 4 lub dwa pojazdy;—  tamże do 
sprzedania prawie nowe S c h o d y  okrągłe, dębowe, wysokie 
stóp 15’/ , ,  średnicy stóp 51/,.  Wiadomość u Rządcy domu, lub 
Składzie Fabryki. • 1

^  lAOMMCSBMTMA Czerwona zeszłorocznego zbioru, j e s t ^
do sprzedania na Korce lub Garnce, w Składzie towarów ie- 

%laznych R. Zieg ler, przy ulicy Długiej N r 557, wprost Ho- S
yL telu Niemieckiego Tamże dostanie różnych NARZĘDZI j l
^ ro ln iczy ch  i WAG dziesiętnych, po cenach fabrycznych. ,  m

Z wolnej ręki do sprzedania, M o h r a  Kobiele Małe, rozległo­
ś c i  (dzies: 1500) do 100 włók nowo-polskich liczące, w  glebie 

w  połowie żytniej, a w połowie pszennej, 10 w iorst od Stacji 
Kolei Żelaznej Radomsk, łąki, las, pańszczyzna na potrzeby grun­
towe wystarczające. Wiadomość bliższa na grancie u W ła­
ściciela. *

W  dobrach Zameczek, Pow: Opoczyńskim, jest 
do wydzierżawienia od Sgo Jana r. b. M ł y n  wo­
dny, o 4ch gankach, na wodzie donośnej, przy 
którym, moźnaby urządzić jeszcze Folusz i Ole- 

arnię. Kontrakt może być zawarty na lat 12 i więcej. W ia ­
domość na miejscu.   *

Dziś rano ciepła stopni 3. Wczoraj w  południe ciepła stopni 8.
Dziś rano w y s o k o ś ć  wody na W iile , stóp 4  cali 10-
TEATR WIELKI. Jutro, A lexa n d er S tra d e lla . (W znowie­

nie. Panna D o w ia k o w tk a , przedstawi rolę L eo n o ry ;  a  P. S tir ­
lin g , rolę S tra d e lli) .

W  Drukarni Kurjsra W ąrsz:—  Wolno drukować dnia 7 (19) Kwietnia 1858 r.—  Starszy Cenzor, F. Sobietzciań tki.


